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O D D Z IA Ł Y :

Po tygodniowym namyśle opozycja
chce tworzyć rząd.

Pro t .  B a r t e l  p r z y b y ł  do W ar s za w y .
PR O P. B A R TEL NA ZAMKU.

W ARSZAW A, 13.12. (wł.) Dziś 
przybył do W arszaw y b. prem jer, 
pro*. Kazim ierz B artel. P . prof. 
B artel otrzym ał w środą list odręcz 
nv  p. prezydenta Rzeczypospolitej, 
k tóry mu przywiózł do Lwowa a- 
d ju tan t p. prezydenta, mjr. Ju rg ie­
lewicz.

Na dworcu oczekiwali b. premje­
ra ad ju tan t p. prezydenta, rtm . Ca- 
łewski oraz b. długoletni sekretarz 
por. SI- Zaewilichowski. Z dworca 
p. prem jer udał się na Zamek, gdzie 
zamieszka! jako gość p. prezydenta.

O godz. 10, po krótkim  odpo­
czynku, prof, B artel udał się do a- 
partam eatów  p, prezydenta i został 
p rzy jęty  zaraz na aadjencji.

* * *
Prof. B artel, w yjeżdżając ze 

Lwowa, oświadczył dziennikarzom, 
że nie ma zam iaru przyjęcia jakie­
gokolwiek stanowiska w rządzie. 
Również w kołach m iarodajnych u- 
w ażają, że przyjazdu prof. B artla  
nie należy wiązać z zamiarem po­
wierzenia mu misji tworzenia ga­
binetu.

P . prezydent Rzeczypospolitej, 
którego łączą oddawna przyjazne 
stosunki z prof. Bartlem , chciał w 
obecnej chwili zasięgnąć jego .opi- 
n ji jedynie w różnych sprawach.

K onferencja p. prezydenta z b. 
prcsr.jerem Bartlem  trw ała 3 go­
dziny.
PR O P. B A R T E L  W  B E L W E ­

DERZE.
W  godzinach wieczorowych p. 

B artel udał się do Belwederu, gdzie 
konferował % marsz. Piłsudskim . 
Pozatem p. B artel odbył również
konferencję z ustępującym  premje-

NOWY PREZYDENT I RZAD  
SZW A JC A R II.

BERN, 13.12. Zgromadzenie z wiązko 
wc wybrało nowych członków rady 
związkowej: M ingera, przywódcę par- 
t j i  mieszczańsko - ehłopskiej, na miej- 
see zm arłego Schenrera ł M eyera rady 
kala na m iejsce Ilaaba, który zgłosił 
dym isję. Sędzią związkowym na m iej­
sce zmarłego E graggena wybrany zo­
sta ł dr. Guggenheim. N astęp:.ie zgro­
madzenie przystąpiło do wyboru prezy 
denta federacji heiweckicj na r. 1930.

rem p. Świtalskim.
Prezydentem wybrany został Musy.

W  dniu ju trzejszy spodziewany 
jest przyjazd do W arszawy posła 
polskiego w Moskwie, p. Patka .
OPOZYCJA CHCE TWORZYĆ 

RZĄD.
Opozycja wydała dziś komuni­

kat oficjalny, który brzmi następu­
jąco: „Stronnictw a opozycyjne nie 
chcą i nie mogą wkraczać w upraw  
nienia prezydenta Rzplitej, który 
jest jedynie upoważniony do utwo­
rzenia rządu. Gdyby jednak p. pre­
zydent uznał za stosowne powie­
rzyć m isję tworzenia gabinetu jed­
nemu z przedstawicieli opozycji, 
m isja ta  zostałaby przez opozycję 
przyjęta, a utworzony rząd mógł­
by liczyć na współpracę i poparcie

większości sejm u4*.
Poparcie takiem u rządowi udzie 

liłyby następujące kluby: P P S .,
wyzwolenie, stronnictwo chłopskie, 
P iast, Ch. D." i N PR.

O ŚW IA D CZEN IE M IN IST R A  
ZA LESK IEG O .

M inister Zaleski w wywiadzie, 
udzielonym dzisiaj prasie, oświad­
czył, że obecne przesilenie gabine­
towe w Polsce nie wpłynie w żad­
nym w ypadku na stosunek Polski 
w międzynaro.dowym układzie w y­
padków politycznych.

Ambasadorem am erykańskim w 
W arszawie ma zostać p. More, dzień 
nikarz i b. ambasador am erykański 
w H iszpanji.

Ś. f  p .

Dr. med.

Stanisław Bendarzewski
zmarł dnia 12 grudnia 1929 raku.

W zmarłym Kasa Chorych straciła gorliwego 
i sumiennego lekarza.

Cześć Jego pamięci.

Z a r z ą d  F o w .  ICasnf C h o r y c h  
w  Sosnowcu.

Wśród bicia p orunów i gradu orkan szalał w Wiedniu

m .
Specjalista chorób nerwowych  

i um ysłowych

Or, Norbert Prlper
Ttatowics, ul. ^arjacka 24
ord. od 9 —  12 i od 3 — 6

Psycho Hypnotherapia. Elektrothe- 
rapia. Psychoanaliza.

W IED EŃ , 13. 12. W czoraj w po 
ludnie rozszalał się nad stolicą Au- 
s tr ji gwałtowny orkan, którem u to­
warzyszyły pioruny i grad, a  na­
stępnie ulewny deszcz w rodzaju o- 
berw ania chmury.

Na ulicach i placach śródmieścia 
powstały formalne jeziora. Spada­
jące cegły i wywieszki spowodowa­
ły  szereg nieszczęśliwych w ypad­
ków. W icher połamał wielkie drze­
wa, rzucając je na jezdnię. Z ko­
ścioła Jubileuszowego w Praterze 
runęły ze znacznej wysokości drzwi 
raniąc ciężko pewnego studenta.

W  Liesing orkan zerwał olbrzy­
mi dach z wielkiej hali fabrycznej.

O sile wichru świadczy fakt, iż

pod jego naporem przew racali się, 
samochody zaś ustawione pod w iatr 
wogóle nie mogły ruszyć z miejsca.

Z Passaw y donoszą o trąbie po- 
w ietrzenj, k tóra przeszła wczoraj 
po południu nad miastem. Choć or­
kan trw ał zaledwie dwie minuty, 
dokonał wielkich spustoszeń. W  je­
dnej chwili ulice zostały zasypane 
gradem cegieł i odłamków muru, 
oraz zasłane połamanemi drzewami. 
Z kilku domów w ia tr zerwał dachy. 
Wiele osób odniosło poważne rany.

Podobnie gwałtowna burza sza­
lała również w  dolinie D vnaju  i w 
Lesie Bawarskim, gdzie w yrządzi­
ła olbrzymie szkody w  drzewostanie

Tragiczna śmierć ksiądza
w drodze do chorego.

ŁODZ, 15.12. Na linji kolejowej 
Ozorków—Łęczyca zdarzył się wczo­
raj mrożący krew w żyłach wypa* 
dek, który spowodował śmierć księ­
dza.

Proboszcz parafjl Bodzynek w 
powiecie łęczyckim ks. Marjan Jar- 
czyk. rowożąc sam, bryczką, jechał 
do chorego w pobliskiej wsi. W 
chwili, gdy bryczka znalazła się na 
przejeź.zie kolejowym, od strony 
Ozorkowa nadjechał parowóz i za­
nim ksiądz Jarczyk się zorientował, 
z całym impentem runął na bry-
CZ,*K

Z pod szczątków roztrzaskanej 
bryczki wieśniacy wydobyli zma- 
sakiowane ciało ks. Jarczyka.

T A JEM N IC Z Y  A R SEN A Ł 
W  W IĘ Z IE N IU .

NOWY JO R K , 13. 12. Rewizja 
w więzieniu w Auburn, w ktorem 
dop icro wczoraj zdołano stłumić 
bunt więźniów, dała sensacyjne wy 
n ik i.

W j kryto  tam form alny arsenał 
złożony z broni palnej, wielkiej^ ilo­
ści dożów i sztyletów. Znalezioną 
bronią mozga było doskonale uzbro­
ić 100 więźniów. W ładze stoją przed 
absoluh.ą zagadką, skąd do dobrze 
strzeżonego więzienia mo^łv prze­
dostać się tak  wielkie ilości broni

Mimo, iż bunt został ostatecznie 
zgniocony, pozostawiono jeszcze na 
straży silny oddział gw ardji naro­
dowej. Jako  dalszy środek zapobie­
gawczy zastosowano zniesienie prze 
chadzek na podwórzu i wspólnego 
przyjm owania posiłku przez wszyst 
kich 1556 więźniów.- K ażdy więzień 
otrzym uje jedzenie w swej odrębnej 
celi.

Wobec uczestników buntu stoso 
wane są jeszcze dalsze obostrzenia. 
M ają być oni postawieni przed sąd. 
Poża tern m ają być oni oskarżeni o 
zbrodnię usiłowania morderstwa r.a 
strażnikach więziennych, za co im 
grozi ic-\e» elektryczny.

Odkryeie zarazku influenzy.
PARYŻ, 13. 12. Z Chicago do­

noszą, iż ieden ze sławnych bakier- 
joiogów amerykańskich prol. uni­
wersytetu Falk po sześcioletnich

poszukiwaniach odkrył zarazek in ­
fluenzy i zdołał bakterię izolować. 
Odkrycie to ma olbrzymie znacze­
nie dla wiedzy lekarskiej.

T E R E N Y  O K U PO W A N E 
W  C H IN A C H  

nazwały Sowiety „ Republiką Mon- 
golską**.

PARYŻ, 13. 12. „Chicago Tribu 
ne“ potw ierdza wiadomość o pow­
staniu  w północnej M andżurji re­
publiki Mongolskiej. Teren tej re­
publik i1 pokryw a się z granicami 
terenów okupowanych przez woj­
aka arm ji czerwonej podczas ostat­
niej ofensywy przeciwko Chinom. 
Stolicą republiki jest H ailar.

Młodo - mongolska p a rtja  ogło­
siła niezależność nowej republiki 
od Chin i sowiecki program  poli­
tyczno - społeczny. Przez toryto- 
rjum  nowej republiki przechodzi 
wschodnio - chińska kolej oraz znaj 
du ją  się kopalnie węgla, które zao­
p a tru ją  kolej.



DEM ONSTRACJE KOMUNI­
STYCZNE.

W ARSZAW A, 13.12. W warszaw­
skim  sądzie okręgowym  odbywał się  
wczoraj proces przeciwko 22 komunl 
słom, oskarżonym o działalność wywro; 
tową. !

Gdy karetki więzienne z oskarżony, 
mi zajeehały przed gmach sądu, zebra 
na na uL Miodowej grapa wyrostków, 
zaczęła wznosić okrzyki przeciwpań- 
stwowe.

P olicja  zatrzym ała 20 dem onstrują­
cych wyrostków. Przekazano ich do dy  
spozycji sędziego śledczego.

Ff2ssllsnies‘. M&m

BURZA Z PIORUNAM I N A !)
KRAKOW EM.

KRAKÓW , 13.12. D ziś o godz. 5 wio 
c. zorem przeszła nad Krakowem gw alto  
v,na burza z błyskaw icam i i  pioruna­
mi. Przy szalonej wichurze spadł ulew, 
ny deszcz> który spowodował znaczne 
obniżenie temperatury.

Z Zakopanego telefonują, że spadł 
tam  dziś obfity  śnieg, pokrywając cało 
m iasto białym  całunem. Temperatura 
spadła do 5 stopni poniżej zera.

SAMOBÓJSTW O PR EZESA  B A N K U  
PRUSZKOW SKIEGO.

W ARSZAW A, 13.12. W  m ieszkania  
własnem  przy ul. Poznańskiej nr. 15 
popełnił wczoraj po południu samobój 
stwo 40-letni Zenon Rutkowski, wicepro 
zes rady opiekuńczej Pruszkowa i pre­
zes banku pruszkowskiego.

W  m ieszkaniu była wówczas tylko  
teściow a sam obójcy p. E m ilja  Stasia- 
kowa.

W szelki ratunek okazał sic darem­
ny. Lekarz Pogotow ia stw ierdził zgon 
wskutek rany postrzałowej prawej 
skroni.

Samobójca pozostawił list, zaadre­
sowany do rady opiekuńczej Pruszko­
wa, w którym  oświadcza, że odbiera so­
bie życie, wskutek tego, iż dopuścił 
przez zbytnią łatwowierność do nadu­
żyć pieniężnych.

SK A ZA N IE URZĘDNIKÓW  ZA 
NADUŻYCIA.

BIAŁYSTOK, 13.12. Dziś zapadł w y  
rok w głośnym  procesie o nadużycia w  
dyrekcji robót publicznych w B iałym - 
t oku. B. dyrektor Glotz został skazany  
va 3 lata więzienia, Kazim ierz Zybura 
i: :i 4 lata, Jan  A lojzy Schumann na 1 
ro k , b. m agazynier H ryniew ski na pół 
tora roku więzienia.

A M BA SA D A  STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH W  W ARSZAW IE.

WASZYNGTON, 13.12. „Poselstwo a- 
m erykańskie w W arszawie wkrótce bę 
d Je podniesione do rangi ambasady. 
Krok ten jest komplementem dla du­
żej liczby ludności Stanów Zjednoczo­
nych, pochodzenia polskiego i oznacza 
wzrost znaczenia Polski w Europie.

Prezydent pośle do senatu nomina 
i>ję obeeaego m inistra w  W arszawie 
Łtefsona na ambasadora. K ongres ma 
uchwalić różnicę uposażenia, wynoszą 
cego dla ambasadora 17.000 dolarów ro­
cznie.

W  W aszyngtonie oczekują, że rząd 
P alski podniesie ^wzamian swe posel- 
s-.wo w W aszyngtonie do rangi amba-

W IOSNA W  POŁOW IE GRUDNIA.
BYDGOSZCZ, 13.12. N a targu w Sta  

rogardzie ukazały się świeże grzyby i 
ieże, sprzedawane w pęczkach fi- 

które ponownie w ostatnich  
-i.il eh zakw itły w lasach okolicznych.

P iękna pogoda spraw iła również, iż 
kasztany pod Starogardem okryły się  

Jv  tornie zielenią.
Zjawiska powrotu w iosny w poło­

w ie grudnia najstarsi w okolicy ludzie 
nie pam iętają.

: ^obuś m ały  jest szczęśliw y  
: Śm ieje, bawi się  od  rana,

3o mu dziś przynieśli z miasta
i uder, i^lydło Bebe Szofmana

Przestańmy*/ wreszcie posłu­
giw ać się nom enk la tu rą  „przesi­
lenie" n a  określenie s tanu , ja k  po; 
w stał po sobotniej dem onstracji 
Opozycji lewicowo - praw icow ej 
w  sejm ie; przestańm yż również 
liczyć dni „przesilen ia" (trzeci, 
czw arty , p ią ty  i  t. d. dzień przesi 
lenia), ja k  to  z lubością czyni 
"właszeza p rasa  endecka.

A by było „przesilenie", musi’ 
A q c o ś  przesilać, coś przetw a- 
rzać, coś nag inać  k u  innej fo r­
m ie czy struk tu rze , coś w y tra ­
cać a  coś powstawać.

A ni śladu  tego w szystkiego 
nie widzim y. Z apytajc ie  kogokol 
w iek w państw ie —  oczywiście, 
poza k ilk u n astu  m eneram i p a r­
ty jn y m i i k ilkuset icb a g ita to ra ­
m i z ty tu łem  posła lub też bez te­
go ty tu łu  —  czy w  k ra ju  dokony, 
w a się, czy w  k ra ju  odczuwa ktoś 
jak ieś „przesilenie"? Zapytajcie  
kupca lub ro ln ika, nauczyciela 
lub urzędnika, rzem ieślnika lub 
robo tn ika —  czy odczuwa od so­
boty  jakiekolw iek ślady „przesi­
len ia"? Z apytajcie  na  giełdzie, w 
izbach handlow o - przem ysło- 
wch, w b iu rach  fab ry k  —  czy 
gdziekolwiek i cokolwiek się 
„przesiliło"? 30-m iljonowa rze­
sza ludności państw a stoi p rzy  
swych w arsz ta tach  p racy , przy 
swych troskach  i radościach ży­
cia; niezaw odnym  swym  instynk’ 
tern wyczuwa ogół, że dokonyw a 
ją  się tu  te raz  jak ieś m anew ry 
party jn icze, jak ieś dem onstracje 
k lik  politycznych —  ale żadne 
przesilenie, nic, coby żywotnie 
obchodziło m asy  ludu  m iejskiego 
i w iejskiego.

B y ły  w  Polsce przesilenia 
napraw dę; było ich w  ubiegłym  
dziesięcioleciu kilka. W szyscy 
w tedy w yczuwali, że n a  serjo w  
s tru k tu rze  politycznej i gospo­
darczej, ideowej i k u ltu ra ln e j do 
konu ją  się przełom y. Było to np. 
w tedy, kiedy w „pakcie lancko- 
rońsk im " obóz zastojow y skapto- 
w ał sobie am bitnego W itosa i 
niem niej am bitnego gen. S ikor­
skiego i stw orzyw szy „Chjeno- 
P ia s ta "  postanow ił w yprzeć z ży 
cia publicznego n iety lko  tw órcę 
niepodległości, ale i  również 
wszystko, co w Polsce postępowe. 
W tedy  to napraw dę przesiliła się 
s tru k tu ra  życia publicznego w, 
k ra ju . Było również praw dziwe 
przesilenie w m aju  1926, k iedy 
w ładzę w państw ie w ydarto  z 
rą k  elem entów zastojowych, po­
g rążających  k ra j w m roki rozkła 
du.

Ale teraz?
Teraz, by  wywołać przesile­

nie, a n iety lko  dem onstrację prze 
k o ry  party jn iczej, m usieliby ci, 
k tó rzy  przed tygodniem  uchw ali 
li votum  nieufności d la  rządu, 
stanąć  przed narodem  z pozytyw, 
nyra, tw órczym  program em , a  
n iety lko  k ry ty k ą  ostatniego rzą­
du, stanąć przed Głową państw a 
z oświadczeniem: tw orzym y zw ar 
tą  większość, podejm ujem y się 
objąć rządy!

W tedy m ożnaby mówić o za 
istn ien iu  fazy, k tó rą  nazw aćby 
trzeba: przesileniem .

Ale ci. k tó rzy  uchw alili vo­

tu m  nieufności d la  rządu, nie 
s ta ją  przed społeczeństwem z je­
dno litym  program em , an i nie po 
de jm u ją  się w yłonić ze swej stro  
n y  żyw otnej, m ającej jak ą  ta k ą  
szansę u trzy m an ia  się w ładzy w y 
konawczej.

N azaju trz  no uchw aleniu vo- 
?um nieufności d la rządu, darm o 
społeczeństwo czekało ze s trony  
rządoburców  ogłoszenia nowej, 
jednolitej, dokładnie obm yślanej 
bazy  wyjściowej dla innej zgoła 
s tru k tu ry  działawczej, niżli ta , 
ja k ą  reprezentow ał ostatn i rząd; 
darm o czekał ogół obyw ateli pań  
stw a zgłoszenia się zespołu opo­
zycyjnego po dziedzictwo po oba 
lonym  a ry tm e ty k ą  sejm ową rzą  
dzie. W  zam ian za to w yczytano 
w  cen tra lnym  organie lewicy ża-

B B Q

łosne przyznanie się do niem oż­
ności stw orzenia siłam i opozycji 
rządu, a  w  centralnym  organie  
p raw icy , że o ileby lewica chcia­
ła  „utw orzyć rząd  p a rlam en ta r­
n y " , endecja n ie poszłaby na  to i 
że „ tu ta j d rog i’ opozycji rozeszły 
b y  się"..

To przyznanie się do niem oż­
ności pozytyw nego działan ia  
przez oba skrzydła opozycji —  le 
wicowe i prawicowe, —  kres po­
łożyło „przesileniu".

Nic się w Polsce teraz  nie 
przesila. N astępuje ty lko  —  by  
użyć ulubionego przez opozycje 
w yrażen ia  —  „likw idacja". L i­
kw idacja dem onstracji wszczętej 
tak  lekkom yślnie, a dla partyjnie, 
tw a sejmowego bezcelowo.

Przez morza i oceany
d© Wzmocnienia potęgi państwa.

(Od naszego specjalnego korespondenta pomorskiego). 
Grudziądz, 12 grudnia.

Rozwijający się w Polsce coraz 
więcej ruch turystyczny do krajów 
zamorskich nakazuje nam obecnie 
pomyśleć i o wzmocnieniu naszej 
floty pasażerskiej.

Przedewszystkiem uświadomić 
sobie musimy, że polski okręt pasa­
żerski na obcyeh morzach to nietyl 
ko zwykły środek lokomocji i tury  
styki, ale okręt taki może być naj­
lepszym wyrazicielem naszej nie­
podległości, rzeczywistym i nama­
calnym dowodem naszego dążenia 
do mórz i oceanów.

Polski okręt pasażerski, aby 
mógł spełnić wspomniane zadanie, 
musi być statkiem odpowiedniego 
tonażu, pięknym i wygodnym, aby 
nie mówiono o nas, że nie dorośliś­
my jeszcze do żeglugi morskiej.

Rozwijające się u nas podróżnie 
two morskie nie będzie miało real­
nych podstaw do szerzenia zdrowej 
propagandy Polski, tak w naszych 
warunkach potrzebnej, jeżeli nie 
wzmocnimy naszej floty pasażer­
skiej. Pamiętać również trzeba, że 
odgrywa tu  rolę i interes gospadar 
czy, jeżeli społeczeństwo korzystać 
będzie z własnych okrętów zamiast 
wzbogacać obce kompanje okręto­
we.

Dotychczas posiadamy zaledwie 
jeden niewielki okręt pasażerski 
„Gdynia", należący do „Żeglugi 
Polskiej", państwowego przedsię­
biorstwa w Gdyni i kursująey latem 
do Szwecji i Danji. W obecnej chwi 
li potrzebny nam jest przynajmniej 
jeszcze jeden, większy od „Gdyni" 
statek, który również i w zimowym 
czasie mógł być używany do wycie­
czek po morzn Śródziemnem. Po uru 
chomieniu polskiej linji śródziemno 
morskiej, nietylko polaey, ale i cze­

si, węgrzy i rumuni mogliby pol­
skim okrętem podróżować do Sar- 
dynji, Korsyki, Włoch, Grecji, Tur, 
cji, Egiptu, Algieru, Marokka i t. d,

Jes t jeszcze i druga ważna kwe­
st ja  z tern związana, a mianowicie 
skierowanie obcych turystów z róż­
nych portów cudzoziemskich do 
Polski i zapoznanie ich z pięknem i 
bogactwem przyrody naszego kra­
ju. Zachęćmy więc turystów i kup­
ców zagranicznych do zwiedzania 
Polski, przewożąc ich polskim, wy­
godnym i pięknym statkiem, a opin’ 
ja  zagraniczna o nas i nasz bilans 
handlowcy ulegną znacznej popra­
wie.

Przypominam sobie w tej chwili 
piękne i mądre słowa dowódcy 
„Gdyni" kap. Pacewicza, który wy­
raził się, że „każdy okręt na morzu, 
czy też w obcym porcie jest jakby 
przedłużeniem terytorjuin państwa, 
jest jakby dalszym ciągiem Ojczyz­
ny".

Dlatego też społeczeństwo powitf 
ńo w tym kierunku okazać najdalej 
idącą pomoc rządowi, prowadząc 
ten piękny cel do szybkiego zrealizo 
wania. Województwa, powiaty, sa­
morządy miejskie, organizacje róż­
nego rodzaju przy malem choćby o- 
podatkowaniu dobrowolnem mogą! 
dostarczyć dostatecznych środków 
na budowę polskiego okrętu pasa­
żerskiego, przysporzyć chwały Oj­
czyźnie i uwiecznić swoje imię.

Polski okręt pasażerski ufundo 
wany przez obywateli mógłby najle 
piej roznieść sławę Polski po świę­
cie, jak i ukochanie naszej niepodle 
glości i dążenia do opanowania sze­
rokich

L. Łydko.

Międzynarodowa konfóren sprawie
warunków pracy w icopalniacii węgla.
Zgodnie, z decyzją rady admini 

stracyjnej międzynarodowego biura 
pracy w sprawie przemysłu węglo­
wego, zwołana została na dzień 6 
stycznia 1930 r. do Genewy specjał 
na konferencja rzeczoznawców wę­
glowych. Konferencja ta zajmie się 
uregulowaniem czasu pracy, wyso­
kości plac, oraz ogólnych warunków 
pracy w przemyśle węglowym, oraz 
zbada, jakie zagadnienia z tego za­
kresu mogłyby być wniesione na po 
rządek dzienny najbliższej między 
narodowej konferencji pracy i sta­

nowić przedmiot międzynarodowej 
reglamentacji.

Na konferencję tę zaproszone zo 
stały: Anglja, A ustrja, Belgja, Cze 
chosłowacja, Francja, Hiszpanja, 
Hol and ja, Niemcy i Polska.

Każde państwo wysiać ma trzech’ 
delegatów ,z których jeden reprezeU 
tować ma rząd, jeden — pracodaw­
ców i jeden — pracowników. Dele­
gatom towarzyszyć mogą rzeczozna' 
wcy, którzy uczestniczyć mogą 
pracach konferencji z głosem do­
radczym.
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K D O N I K A  Czeladzie wobec izb rzemieślniczych
t i k .  ^  Dnrrrr iThi„ rromie.śl nirrei zostaie  nlu opinii 1 w przedstawianiu w nio-

Grudzień

Sobota

KALENDARZYK.
Dziś: Dyoskora i Herona 
Jutro: W alerjana i Ireneusza 
Wschód słońca: 7.36 
Zachód ,  . 15.25

R A D I O .
W A R S Z A W A .

Sobota, 14 g rudnia .
< 11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.0o.
K oncert z p ły t g ram of. 13.10. Kom. m e­
teor. 15.00. Kom. gospodarczy 15.40. K ą ­
cik a rty s ty czn y  ..LSG“. 16.15. K oncert z 
■płyt g ram o f, 17.15. „Skrzynka Poczto­
w a" — koresp. bież. omówi dr. M. b tę- 
pow ski 17.45. Słuchow isko d la  dzieci z 
(Wilna. 18.45. R ozm aitości. W ystęp  W ł. 
|Walte ra . 19.10. G iełda ro lnicza. 19.2a. 
M uzyka z p ły t g ram of. 19.58. S ygnał 
'czasu z W arsz. 20.00. O dczytanie p ro g ra  
m u  na  dzień nast. W iad. bież. 20.05. Ker 
c ita l fo rtep ianow y  E gona P e tr i  21.10.' 
Kom . T eatrów  M iejsk. 21.15. M uzyka 
lekka. W  wyk. P . R. pod dyr. J .  D w ora! 
kow skiego. 22.00. F e lje td n  p. t. „ Ja k  się 
k u p u je  i sp rzedaje  w Fezie* — w ygi. p .' 
Z M arynow ski. 22.15. Kom.: m eteor, 
p o i, sport. 22.35. Kom. PA T. 23.00. Muzy 
k a  tan . z S a li M alinow ej H ot, „B risto l ,
A  K A T O W I C E .
■Sobota, 14 g ru d n ia . J
f 11.58. S ygnał czasu z W arsz. orazMiej 
h a ł.z  W ieży M arj. w K rak . 12.05. K on­
cert z p ły t gram of. 16.00 Kom. Pol. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. Śl. oraz kom. T ea tru  
Pol. 16.20. K oncert z p ły t g ram  ot. 17.10. 
S k rzy n k a  pocztowa K adjost. Ivat. d la 

^dzieci. Ciocia H ela  omówi lis ty  od slix-' 
'chaczy  najm łodszych. (H. R eu tt - Ty 
m ieniecka 17.45. T ransm . z W ilna. lS.4a. 
Rozm aitości zapowiedź p ro g ram u  na 
dzień  nast., kom. T e a tru  Pol. oraz prze 
g ląd  widowisk. 19.05. Górecki: „N auka 
o Polsce". 19.30. P rof. Dr. K . Simm, 
Doe. ITniw. Ja g .: „K ra jo b raz  i p rzy ro ­
d a  Beskidów Śląskich" ez. I I  19.58 T ran  
sm is ja  W arsz. o raz zapowiedź progr. 

tp a  dzień nast. w jeżyku  franc . •, ^
y    _

Co wyświetlają kirias
K in o  „ W a w el"  »Kobiela w p ło ­

m ieniach^
K in o  „ M o m u i"  »W O L G A  

W O Ł G  A.«
K in o  „ O d e o n “ »G rzeszn ica  b c i  

grzechu«.

Teatr Polski w Katowicach.
/  Sobota, d n ia  14 g ru d n ia  o godz. 19.30' 
('Adwokat i róże. i
{ N iedziela, d n ia  15 g ru d n ia  o godz. 
15.30 Lalka. Ceny zniżone.

Z Kielc.
(k) Zamknięcie kursu instruktorów

L. O. P. P. W  nadchodzącą niedzielę, o 
godz. 5 po po łudn iu  w lokalu  k asy n a  
oficerskiego 4 p. p. leg. odbędzie się 
■uroczyste zam knięcie k u rsu  in s tru k to ­
rów obrony  przeciw gazow ej i  lotniczej.'

(k) „Znaczenie wychowawcze książk i 
Remarquea". P od  powyższym  ty tu łem  
dn. 16 bm. w tea trze  m ie jsk im  gen. Bu-; 
czyński w ygłosi odczyt n a  tem at re- 
iwislaeyjnej ksia.żki R em arquea  p. t.
I„Na zachodzie be zm ian", i

Przy izbie rzemieślnicze! zostaje  
utworzony w ydzia ł czaladników, o  
Ile istnieją wydziały  czeladników  
przy cechach, mających sw ą  siedzibę  
w  okręgu izby, przytem na każdych  
pięciu cz łon k ów  izby przypada je­
den cz łon ek  w ydziału czeladników  
! Ich zastęp ców  wybierają w ydzia ły  
czeladników, utworzone przy ce ­
chach, istniejących na terenie izby. 
Praw o wybieralności mają czeladni­
cy, którzy ukończyli 25 lat, są  ob y­
watelami polskimi, używają w  pełni 
praw cywilnych i pracują conajmniej 
dwa lata w warsztatach rzem ieślni­
czych w  okręgu izby- Podzia ł  o -  
gólnej liczby 8 człon, i ich zastępców  
w ydziału  czeladników  przy izbie  
p om iędzy  p o szczegó ln e  w ydzia ły  
czeladników, utworzone przy c e ­
chach, istniejących w okręgu izby, 
ustala s ię  w edług obw odów . Oto  
przepisy normujące s tosunek  c z e ­
ladzi rzemieślniczej do  izb rzej 
mieślniczych.
"> W ydziałowi czeladników przy i-  
zbie rzemieślniczej przysługuje pra­
wo w spółdz ia łan ia  w regulowaniu  
opraw terminatorskich, w w y d a w a ­

niu opinii i w przedstawianiu w n io ­
s k ó w  tyczących s ię  stosu n k ów  ter­
minatorów i czeladników', w reszcie  
w  obradach 1 uchwałach^ d o ty czą ­
cych ustroju i dz iałalności egza m i­
nacyjnych komisyj czeladniczych, 
tworzonych przy izbie. W p o w y ż­
szych  sprawach przysługuje dwu  
cz łonkom  wydziału czeladników  u-  
dział z pełnem prawem g ło su  w o b ­
radach i uchw ałach zarządu lub k o ­
misji.

O to w szystko , co  o  zakresie  
kompetencji w ydziału  czeladników  
izby rzemieślniczej m ówi statut.

Zakres działania nader o g r a n i­
czony. Niewątpliwie dz ia ła ln ość  
izby dopiero wykaże potrzebę uzu­
pełnień statutu i rozszerzenia ram 
kompetencji w ydziału czeladników.  
N iem a tu zupełnie  m ow y  o  w s p ó ł - 
nem om awiąm u spraw dotyczących  
warunków' pracy i p łacy  w w ar­
sztatach rzemieślniczych, a jednak  
w  tych kwestiach, o  ile b ędą  przez  
izbę rzemieślniczą debatowane i c ze ­
ladnicy powinni mieć swój g ł o s  1 
być wysłuchani.

J t r .  A

przez wieś Zagórze, gm. M oskarzew, te 
go / pow iatu , napad ł n ieznany  osobnik. 
k1 óry  pobił go k ijem  po głowie i pod 
g roźbą rew olw eru zrabow ał m u 63 zł.
1 ' (k) K radzież. W Szydłowcu złodzie­
je  sk rad li Szejerow i Chilowi 20 m etrów  
sybery n y  czarnej 10 m etrów  k arto n u  
bronzowego, 6 m etrów  szew iotu szare­
go, 10 m etrów  bostonu granatow ego. 6 
m etrów  k a rto n u  czarnego i 15 inetrów  
m a te r ja łu  na spodnie czarnego i bron 
zowogo w dwucłi kaw ałkach , n a  ogólną 
sum ę 600 zł.

Kino „ C z w a r t a k *  Kielce
D z i ś  i dni n a s t ę p n y c h

Wspaniały obraz lezonu Don "M anuel

5gB A U D Y T A s8
W rolach głównych: 

JACOBiNI i ANGELO FERKAKL

Prezydent m. Sosnowca będzie mianowany
przez województwem

Pism o p. w ojewody ustala termin.
Wczoraj do magistratu m. S o ­

sn ow ca  w p łyn ę ło  z województwa  
pism o w którem p. wojewoda z a ­
znacza, że  ieśli rada miejska, nic  
w ybierze prezydenta do  dnia 22 bm. 
w ó w c z a s  prezydent będzie m ia n o ­
w any  przez w ojew ództw o i u p osażę  
nie będzie pobierał z  k asy  miejskiej 

P o m e w e ż  dotychczas w łon ie  
klubów radzieckich nie d o sz ło  do  
porozumienia, należy przypuszczać,

że do  22 grudnia rb. rada miejska  
nie wybierze prezydenta.

Narazie n iewiadom o, k o g o  w o ­
jew ództw o w ysunie  na to s tan ow isk o

W edług krążących p o g ło sek ,  na 
stan ow isk o  prezydenta ma być w y ­
sunięty przez w ojew ództw o radca  
wojewódzki p. Serednicki, który ja­
ko rutynowany sam orząd ow iec  p o ­
s iada  w szelk ie  dane dla objęcia te 
g o  stanowiska.

Fałszerstwo czeku bankowego.
8 6 .5 0 0  złotych podjęto zamiast 2 86  złotych.

Bm „ U N I O  N “  Kielce
D ziś  i dni następnych. 

W s p a n ia ły  film o r ie n t a ln y !

„Kwiat Wschodu"
R ealizacja: Henri F escourt, tw órca 

„Nędzników".
W rolach głównych: CLAUDIA V1CTR1X 

i JAQUE CATELA1N.

W Radomiu miał m iejsce w y r a ­
finowany w ypadek oszu k a ń czeg o  
sfa łszow ania  czeku bankow ego  w y ­
sta w io n eg o  przez bank gosp .  krajo 
w e g o  w  Radomiu na oddział radom  
sk i  banku p o lsk iego .  Dnia 28 l i ­
stopada rb. pod ejm ow ał w o d ­
dziale BGK. walutę z  inkasa weksli  
p odaw ca  tych weksli, mianujący  
s ię  p. W.

- Zażądał on w ypłaty  czekiem  g o  
- łó w k o w y m  na bank polski, p od a­
j ą c ,  że  czekiem tym zapłaci inną  
’ n a leżn ość  w banku polskim.
^  C zek  ten w ystaw iony  na sum ę  
*zł. 286, przedstaw iony zosta ł  w  
banku polskim  i o p ła co n y  kwotą  
'zł. 86.500 w dniu 29 listopada.
6 W obec n iezgod n ośc i  sald w z a ­
jemnych w banku polskim  i banku

i

(k) Żona u to p iła  swego męża. W  zwią 
zku z po tw ornym  m orderstw em  popeł- 
nionom  na  K azim ierzu  G órczaku m ie­
szkańcu w si Cedro - M azur, pow. kielea 
kiego k tó rego  dopuściła  się jego w ła­
sna żona F ran c iszk a  — dow iadujem y 
się sensacy jnych  szczegółów.

Oto zw yrodn ia ła  kob ie ta  zaprosiw ­
szy swego rńęża do jedne j z kieleckich 
re s ta u ra c y j p rzy  ul. B odzentyńskiej 
przez dłuższy czas po iła  go alkoholem .

Po upływ ie pew nego czasu, k iedy  
G órczak by ł ju ż  porządnie  podchm iel 
lony  do następnych  kole jek  dosypyw a­
ła m u ja k ie jś  trucizny .

Zachodzi przypuszczenie, że Gór-< 
czak jeszcze przed w rzuceniem  go do 
rzek i — życie zakończył.
i  (k) Repertuar kin. K ino  „C zw artak" 
i— „Bandyta"; kino „U njon" — „K w iat 
■wschodu"; kino „Pałace" —■ „Dama z 
M oskwy",

K I N O

„Momus"
Pogoń,

T y lk o  4 d n i!  T y l k o  4 d n i!  
O d  c z w a r t k u  1 2  g r u d n ia  d o  n e d z ie l i  1 5  g r u d n ia

Najpotężniejsze arcydzieło XX w ieka realizacji Turzańskiego

„Wołga, Wołga8®
W ielki sentym entalny dram at rodzimy rosyjski, ilustrujący dzieje 
słynnego rozbójnika S tlenki Razina i jego miłość z księżniczką. 

G ig an t, o lśn iew a jąca  w ystaw a .
W ykonan ie  trw a ło  4  l a ta  k o sz te m  4 .000 .000  do larów .

Kino „ P A L A C E “  Kielce.
D z i ś  i dn i n a s t ę p n e  

Najwybitniejszy przebój sezonu

Sama i  Moskwy
( B ia ła  k s i ę ż n a ) .

W  roli głównej: POLA MESR8.
Na soenie występy artystów  warszaw­

skich: „Perskiego Oka“ i „Nowości”.

g osp od arstw a  krajowego z a u w a ż o ­
no w ypadek i po dokładnym  obej­
rzeniu czeku stwierdzono w dniu 
4 grudnia, że  czek zosta ł  s fa łs z o ­
wany.
■ F a łszerstw a  dokonano  w fen 
cp osób , że  na czeku w ystaw ionym  
przez BGK. na zł. 286 usunięto sp o  
sob em  chem icznym  pierwotną treść, 
1J. ca łą  o sn o w ę  zawierającą w yp i­
san e  sum y zł. 286 cyframi i s ło w a ­
mi, a w ypełniono, również s ł o w a - 7 
mi i cyframi, sum ą zł. 86.500. W  
fen sp o só b  podpisy  na czeku zach o  
w ano normalne. z

I F a łszerstw a dokonano  bardzo  
zręcznie g d y ż  przy usuwaniu  pier­
wotnej treści czeku nie naruszono  
ani blankieku czeku ani nadruku 
(g iloź)  na nim.

(k) Zawody harcerskie. W  nadcho­
dzącą n iedzielę n a  s trze ln icy  m ało k a li­
brow ej odbędą się zawody strzeleckie

harcerzy . Do zawodów stan ie  5 k ielec­
kich drużyn. S trze lan ie  rozłożone je s t 
n a  dwie g ru p y : d la  ju n io rów  n a  25 
m tr. i d la  seniorów  n a  50 m tr. P ozatem  
odbędzie się s trze lan ie  zespołowe na  
50 m tr.

(k) „Sybir". Dn. 15 bm. o godz. 4 po 
po łudn iu  w tea trze  po lsk im  zrzeszenie, 
a rty s tó w  scen polskch pod k ie row ni­
ctw em  p. Jęd rze j kie w icza odegra  n a ­
s tro jo w y  d ra m a t G abryeli Z apolsk iej 
„Sybir". Dochód przeznaczony je s t n a  
gw iazdkę d la  n a jb iedn ie jszych  w m ieś­
cie. .i

(k) N apad  i rab u n ek . N a m ieszkańca 
w si Szczekocin pow. włószczowskiego 
H ersz lik a  K u p erb erg a , przechodzącego

W lnótce: „M A N D O LESCU " Brigida
Heim, Iwan Mozżucbin.

Ze Skarżyska.
O STRZEŻEN IE.

N a te ren ie  S k arży sk a  i okolicy g ra ­
su je  n ie jak i A dolf S zkonter i  naciąga  
ludzi, w ystępu jąc  w ch arak te rze  re d a ­
k to ra  „E xpresu  Zagłębia".

O strzega jąc  ła tw ow iernych  przed 
tym  panem , k tóry  an i żadnego upow aż­
n ien ia, an i leg ity m ac ji red ak cy jn e j nie 
posiada, radzim y w raz ie  po trzeby  
zw racać się o pomoc i opiekę do policji.

(sk) Z życia zw iązku strzeleckiego 1 
przysposobien ia w ojskow ego ko le jarzy  
w Skarżysku . O negdaj n a  s trze ln icy  t. 
zw. k a r je r  w S karżysku , p rzy  bardzo 
licznym  udziale  członków z w. strzelec­
kiego oraz przysposobien ia  w ojskow e­
go kolejow ego, pod k ierow nictw em  
in s tru k to ra  P . W . i  W . F . odbyło się 
o stre  strze lan ie  do ta rcz  z karabinów , 
ręcznych, oraz pierw sze p róby  rzuca­
n ia  g rana tem . W y n ik i s trze lan ia  na; 
ogól w ypadły  bardzo dobrze.

N ależy zaznaczyć, że tu te jsz y  oddział 
zw. strzeleckiego pod wodzą p. P rzy - 
chodzińskiego w ykazuje  dużo en e rg ji 
i doskonale się rozw ija , ja k  rów nież 
i  przysp. w ojsk. kol. zdobyw a sooię 
w śród k o le ja rzy  dużo zwolenników.

(sk) Kradzież miedzianej szyny. D nia  
10 na 11 bm. z p lacu  ogrodzonego n a ­
leżącego do zjednoczenia e lek tryczne­
go okręgu kieleckiego i  radom skiego  W. 
Skarżysku  n iezn an i sp raw cy  sk rad li 
m iedzianą szynę, w agi 21 kg. w a rto śc i1 
100 złotych. W yśledzeniem  spraw em y 
kradzieży  za ję ła  się po lic ja .

Z Sosnowca.
(s) Z w alnego zeb ran ia  tow arzy ­

stw a  a rty styczno  - lite rack iego . W  dn.
7 b. m. w szkole im. P ra u sa  odbyło się 
w alne zebran ie  członków t-w a a rt. - li« 
terack iego . Z ebranie zag a ił prezes, p. 
C zarnom ski. N a przew odniczącego ze­
b ran ia  przez ak lam ac ję  w ybrano  p. 
Łaszkiew icza. N astępn ie  kolejno  sk ła  
d a li sp raw ozdan ia  z działa lności 1. A. 
L.: sek re ta rz , p. J . Szyller, sk arb n ik , p. 
E . Jaw o rzy ń sk i i prezes, p. Czarnom -

j a k  ze spraw ozdań w ynika, T. A. L. 
p racow ało  nad  spotęgow aniem  życia 
k u ltu ra ln eg o  Z agłębia. U rządzona w y­
staw a obrazów  a rty s tó w  m a la rzy  Z a­
głębia, k tó ra  d a ła  sp a ry  dochód, czynny, 
udzia ł w licznych im prezach k u ltu ra l­
no - społecznych św iadczą o żywej dzia 
łalności T. A. L.

N a w niosek k om isji rew izy jne j u-
dzielciro ab so lu to rju m  skarbn ikow i J 
u stęp u jącem u  zarządow i.

W końcu dokonano w yboru  now rgó 
zarządu, k tó ry  ukonsty tu o w ał się n a ­
stępu jąco : prezes — p T. Czarnom ski, 
w iceprezes p. J .  A raszkew icz, sek re ta rz  
p. L. K ruszew ski, sk a rb n ik  p. Jaw o ­
rzyńsk i, k ierow nik  sekcji m a la rsk ie j p. 
R em bertow ski, k ie row nik  sekcji l ite ra c  
k ie j p. Z. R ych ter, członkowie pp.: A n­
ders, W ł. A raszkiew icz, B r. Górecki, 
G rzybow ski, Ja s trzęb sk i, M azur W L, 
P ileck i, J . Szyller, R adek.

K o m isja  rew izy jn a : pp : prof. W . 
W ysp iańsk i, inż. Szydłow ski, A. Paw®"1 
la. K om isja  rozjem cza pp.: mec. Ma­
ciej B aszczyński, E . Baszkiewicz, W , 
M oraw iecki. ,

S p ra w o z d an ie  k aso w e ogłoszone
dzie później.

(s) L ikw id ac ja  robót uleuow skich.
N a zaproszenie rnngisi.ratu  s°soow iec i
k i°g o  p rz y b y li  do S osnow ca z W a rsz a  
w y  czfonkow ie in s ty tu tu  k a n ą liz a c y j-  
n o  - w odociągow ego , celem  o d eb ran ia^  
ro b ó t k a n a liz a c y jn y c h  i w odociąąO ' 
WYch, w y k o n an y c h  p rzez  f irm ę  U lom  
P a n o w ie : inż. L u d w ik  I  le k a rsk i, mz, 
E d w a rd  S zen fe l i  inż . W ła d y s ła w  Sko- 
ra sz ew sk i, ja k o  fac h o w c y  w te j b r a n ­
ży," z b a d a ją  d o k ła d n ie  c a ło k s z ta ł t  p ra c  
i o n in ia  ich  o w y k o n an y c h  ro b o lac h  
b ę d z i e  m ia r o d a jn ą  p rzy  lik w id o w a n iu  
in te re só w  m a g is tra c k ic h  z G lonem
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.s) Uroczysta wieczornica ku czci 
W ilna urządzona staraniem  gim naz­
jum H. Rzadkiewiczowej w Sosnowcu 
odbędzie się w sali tea tru  miejskiego 
w poniedziałek dri. IG b. in. o godz. 19.

Na program  tej ciekawej uroczy­
stości złoży się refera t o Wilnie, ilustro 
wany recytacjam i poezyj współczes­
nych poetów wileńskich: W. Kulewi- 
cza i Niedziałkowskiej - Dobaczew- 
skiej, oraz śpiewem solowym. W dru­
giej części uczennice gim nazjum  ode­
g ra ją  sztukę sceniczną au tork i wileń­
skiej Heleny Romer p. t. „W igijla _u' 
państw a Mickiewiczów1*, przedstaw iają 
ca obrazek z dzieciństwa wielkiego poe
ty -  . , -iO ryginalny ten wieczr /. pomyślany 
jako wyraz hołdu m łodzyfeży dla W il­
na tego m iasta drogiego sercu każde­
go polaka, ściągnie niewątpliwie liczne 
rzesze publiczności Sosnowca i okolic 
do sali tea tru  miejskiego.

B ilety wcześniej do nabycia w kan- 
celarji gim nazjum , Dęblińska J, w dniu 
przedstawienia od godz. 18 w kacie tea 
traluej.

Czysty dochód przeznacza się aa sa­
mopomoc uczennic gim nazjum .

(s) Zarząd koła przyjaciół hai-^cr-
stwa, przy 8 zagł. drużynie liarcersk.-ej 
im. Kościuszki w Sosnowcu zawiadam ia 
członków i sympatyków, że w niedzielę 
dnia 15 b. m. o godz. 11 rano odbędzie 
się ogólne zebranie koła w lokalu dru 
żyuy w szkole powszechnej na Środuli 
ul. Onrzei 16.

(s) O twarcie świetlicy. , Sekcja kult. 
oświat, tw a „Rozwój** w Sosnowcu przy 
ul. Rysiej 6 urządza w dniu dzisiej­
szym t. j. w sobotę o godz. 7 wieczorem 
uroczyste otwarcie świetlicy na k tórą 
uprzejm ie zaprasza wszystkie członki 
nie, członków oraz sympatyków towa 
rzystwa**.

(s) W morzu łez i krwi. W  niedzielę, 
dn. 15-go b. m. o godz. 5-ej po poł. w 
Sokolni przy ulicy Szkolnej, wybitny 
prelegent prof. Kazimierz Krzyżanow­
ski wygłosi odczyt p. t. „W -morzu łez 
i k rw i“, ilustrow any 50 obrazam i 
świetlnymi. Ceny m iejsc od 50 gr. do 
1.50 gr.

(s) Zarząd związku podoficerów re­
zerwy koto Sosnowiec zawiadam ia 
■wszystkich członków że dnia 16 b. m. 
o godzinie 18-ej w lokalu własnym  
przy ul. Targowej (Szklarna) odbędzie 
się dalszy ciąg walnego zebrania. Je ­
dnocześnie zarząd podaje do wiadomo­
ści członkom bezrobotnym, że m a moż­
ność uzyskania k ilkunastu  posad i 
wzywa wszystkich członków bezrobot­
nych do zarejestrow ania się w dniach 
16 i. 19 bm. od godz. 18 do 21 w lokalu 
własnym przy ul. Targowej.

(s) Poranek dla młodzieży. Towarzy 
stwo opieki pozaszkolnej nad młodzie­
żą urządza w niedzielę dnia 15 b. m. o 
godz. 11.30 w sali kina „Zagłębie** pora­
nek dla młodzieży z następującym  pro 
gram em :l) koncert o rk iestry  sem inar 
jum  nauczycielskiego, 2) chór dzieci 
szkoły ćwiczeń przy sem inarjum , 3) wy 
stęp pianistów: Januszka B ernardzikie 
wicza, i Zdzisława Przegrody, 4) k ra  
kowiaczki zagłębiowskie dla dzieci 
(śpiewa cała sala), 5) wesołe komedje— 
filmy. i

Dochód przeznaczony na szkołę ćwi­
czeń przy państwowem sem inarjum  
uauczycielskiem męskiem.

Potw orna zbrodnia pod Zawierciom.
Jeden z  aresztow anych bandytów  popełnił sam ob ójstw o.

H R A B I A  
MONTE CHRiSTO.
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Posterunek p. p. w Kromołowie, 
powiatu zawiercklego zaalarmowa- 
ny został, że na polu w pobliżu 
szosy, wiodącej do Zawiercia, leży 
konający człowiek. Po przewiezie­
niu go do posterunku, okazało się, 
że jest to wieśniak z pobliskiej wsi 
Żerkowie, 25 letni Antoni Kot, któ­
ry wracając o zmierzchu z Zawier­
cia do domu rowerem, napadrręty 
został przez bandytów i ciężko po­
strzelony.

Po udzieleniu mu pierwszej p o ­
mocy, przesłuchano go.

Słabym głosem począł Kot opo­
wiadać przebieg potwornej zbrodni.

Wyjechawszy z Kromołowa, spot­
kał na szosie dwuch nieznanych 
mu osobników, którzy,—gdy ich wy­
minął, dali do niego z tyłu szereg 
slrzałów, ciężko go raniąc.

Straciwszy równowagę, spadł z 
rowerem do rowu. Bandyci przy 
skoczyii do niego i wciągnąwszy 
go w żyto. obrewidowali go i z a ­
brali 90 złotych w gotówce, oraz 
zegarek niklowy, następnie wyciąg­
nęli z rowu rower i kierowali się 
do odejścia, gdy nagle jeden z ban­
dytów zauważył, iż napadnięty da­
je jeszcze znaki życia.

Potworni zbrodniarze wrócili i 
do leżącego dali jeszcze kilka strza­
łów

Pomimo 10 ran, dowlókł się on

do szosy, gdzie spostrzegli go nie­
liczni już, z powodu spóźnionej po­
ry, przechodnie.

Na tern Kot skończył swe o- 
kropne zeznanie. Przewieziony na­
tychmiast do szpitala w Zawierciu 
zmarł tego samego dnia.

Zbrodnia ta wywołała w powie­
cie wstrząsające wrażenie.

Za bandytami zarządzono nie­
zwłocznie pościg i już w dwa dni 
później zatrzymano w Jędrzejowie 
dwuch podejrzanych opryszków za- 
wierckich, 19 letniego Czesława S a ­
dowskiego i 18 letniego Józefata Da­
niela Maruszczaka (Szkolna 111).

Sadowski, w czasie eskortowa­
nia go, popełnił samobójstwo.

Maruszczak przyznał się do na> 
padu wspólnie z Sadowskim, w y­
dając braci Bronisława, lat 21 i Jana 
lat 25, Włodarzów z Nagłowic, ja­
ko nąbywców zrabowanych Kotowi 
rzeczy, z wiedzą, iż pochodzą one 
z rabunku.

Onegdaj przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu na sesji wyjazdowej w 
Zawierciu, stanął Maruszczak i bra­
cia Wlodarzowie.

Sąd skazał Maruszczaka na dwa­
naście lat ciężkiego więzienia, Jana 
Włodarza zaś na dwa lata więzienia 
z  pozbawieniem praw.

Bronisława Włodarza sąd unie­
winnił.

Skarb w piwnicy, ukryty w puszce do konserw.
Echa napadu rabunkow ego w W ysokiej.

5 sierpnia br. cementownia »Wy- 
soka« była widownią niezwykleśmia 
łego napadu.

Gdy kasjer przedsiębiorcy bu- 
dowianego Antoniego B any z Z a ­
wiercia, Wiktor Pogorzelski, rozło­
żył w kantorze 4000 złotych, prze­
znaczone dla wypłaty robotnikom, 
nagle stanął przed nim jakiś zama­
skowany osobnik, który sterory- 
zowawszy obeenveh rewolwerem, 
złapał pieniądze i zanim ktoś śię  
zorientował, zbiegł przez nikogo nie 
ścigany.

Przeprowadzonem dochodzeniem 
ustalono, iż napadu mógł dokonać 
jedynie osobnik dobrze obznajmio 
ny z w a r u n k a m i  w y p ł a t y  
okobcą, to też skonfrontowa­
no wszystkich robotników pracują­
cych w cementowni.

Podejrzenie padło na byłego

robotnika cementowni 20 letniego 
Zygmunta Rajcę z Pełczerzyc, po­
wiatu stopnickiego, który od jakie­
goś czasu począł prowadzić hu­
laszcze życie, mimo iż był bez­
robotnym.

Rajcę aresztowano. Ten przy­
znał się do winy, nie chciał jednak 
wskazać miejsca ukrycia pieniędzy.

Zdradziła go dopiero szyfro­
wana kartka, pisana do jego ojczy­
ma, któremu polecał przeniesienie 
pieniędzy na inne miejsce.

Odszukaniem pieniędzy zajęła 
się policja. Znaleziono je w piwnicy 
w próżnej puszce od konserw, 
jednak tvlko już około 2 000 zł.

Onegdaj Rajca odpowiadał przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu i 
skazany został na rok więzienia z 
pozbawieniem praw.1

(s) Z żydowskiego to w dobroczy nnoś 
ci. Żydowskie towarzystwo dobroczyn­
ności w Sosnowcu nabyło od rodziny 
Oppenheimów dom przy ui. Dębliń­
skiej nr. 15.

W  domu tym  mieszczą się 3 prze-cl 
szkoła żyd. tow. dobrocz. oraz m iejska 
szkoła powszechna nr. 13.

Z Będzina.
(b) Dwa posiedzenia rady m iejskiej. 

D nia 17 b. m. t. j. we wtorek odbędą się 
dwa posiedzenia rady  m iejskiej z nastę 
pującym  porządkiem obrad: przyjęcie 
protokułu z ostatniego posiedzenia; 
sprawa przyjęcia ocl skarbu państw a 
pożyczki na budowę publ. szkoły pow- 
szechnej w Będzinie, w drugim  i trze­
cim czytaniu; nabycie od F r. Kapuści- 
ka  g ru n tu  przy ul. Podzamcze; spr. 
zezwolenia na wykonywanie pracy w 
zakładach fryzjerskich w drugie dni 
świąteczne; uchwalenie s ta tu tu  o po­
borze podatku od placów budowlanych, 
zbytku mieszkaniowego, opłat od u-, 
mów o przeniesieniu własności n ieru ­
chomej i podatku od łąk i ogrodów; 
sprawozdanie m ag istra tu  z wykonania 
budżetu na 1928-29 r.; spr. ceny sprze 
dażnej wody i odczytanie reskryptów 
wojewody w spr. s ta tu tu  o poborze po­
datków od psów i s ta tu tu  o poborze po 
datku  inwestycyjnego.

Z Czeladzi.
(c) Pierwsze zebranie rodzicielskie 

m iejskiej szkoły dokształcającej zawo­
dowej’, W  dniu 15 bm. (niedziela) o g. 
2 po południu w sali gim nastycznej 
szkoły powszechnej Nr. 3, Milowieka 
60 odbędzie się pierwsze rodzicielskie 
zebranie szkoły dokształcającej zawo­
dowej. Na zebraniu zostaną wygłoszo­
ne odczyty na tem at: „Konieczność o- 
pieki nad dziećmi w okresie młodzień- 
czym“ i „Znaczenie szkół dokształcają­
cych zawodowych w życiu jednostki i 
społeczeństwa**, oraz zebrani zostaną 
zapoznani z przepisam i szkoły i sposo 
bem wykonywania obowiązku dokształ 
cania zawodowego. Po zebraniu odbę­
dzie się wywiadówka. Ze względu na 
ważność poruszanych spraw, rodzice i 
właściciele zakładów rzemieślniczych, 
oraz handlowych we własnym  in tere­
sie w inni wziąć udział w zebraniu.

(c) Czyn godny naśladow ania. Dla 
ulżenia niedoli biednych dzieci urzęd­
nicy town „Saturn** w yjednali u zarzą­
du kopalni, aby przeznaczony dla nich 
fundusz na dzień św ..B arbary  wyasy­
gnowano na  zakupno odzieży i obuwia 
dla biednych-dzieci szkolnych. Z wy­
płaconych trzech tysięcy zł., przezna 
czono po tysiąc zł. dla szkół Nr. 3 i 4̂  w 
Czeladzi i tysiąc zł. dla szkoły w Woj 
ko wicach Komornych.

Zestawieniem list biednych dzieci i 
kupnem odzieży zajmie się wyłoniony, 
kom itet wraz z kierow nikam i szkół.

(c) O fundusz na  leczenie licznej 
rzeszy gruźlików. K om isja dochodowa 
miejscowego kom itetu „dni przeeiwgru 
źliczych** na zebraniu w dniu 12 bm. 
uchw aliła urządzić w dniu 15 bm, (nie­
dziela) uliczną sprzedaż znaczka, do 
czego zaproszono szereg kwestarek. 
Niezawodnie miejscówce społeczeństwo 
w dniu 15 bm. zareaguje na głosy roda 
ków, złożonych chorobą gruźlicy i po- 
dąży do walki z zarazą przez składanie 
choćby najskrom niejszych datków do 
puszek kwesta rzy

— Jestem z baronem Francisz­
kiem d‘Epinay, do którego wysła­
łeś list domagający się okupu, a 
którego przekonać zapragnąłem, że 
Luigi Wampa jest człowiekiem, któ 
rego słowu zaufać śmiało można. 
Proszę cię, panie baronie, zechciej 
podejść bliżej — mówił hrabia da­
lej, zwracając się do Franciszka —< 
oto jest Luigi Wampa, który panu 
powie jak bardzo boleje nad omył­
ką, która nie z jego winy się wyda 
rzyła.

D*Epinay wynurzył się z ciem- 
r.oś a wtedy wódz podszedł do nie-: 
go, ze słowy:

— Witam pana barona, witam z 
radością i uniżeniem. Słyszał pan, 
co mówiłem do hrabiego Monte- 
Christo. Proszę o wybaczenie.

— Wszystko to dobrze, panie...- 
panie Wampa. Gdzie jest więzień 
wszelako. Nigdzie go nie widzę?

— Spodziewam się, że nic mu 
się złego nie stało? — rzekł hrabia, 
marszcząc groźnie brwi.

— Więzień jest tam — rzekł 
Wampa, wskazując na celę przed 
którą przechadzał się wartownik — 
pójdę natychmiast zawiadomić go,

że jest wolny.
I poszedł. D‘Epinay i hrabia Mon 

te - Christo podążyli za nim.
— Co robi więzień? — zapytał 

wódz wartownika.
Nie wiem, panie. Od godziny w. 

jego celi panuje absolutna cisza.
Wampa uchylił drzwi. Przybyli^ 

przy świetle slabem małej lampki, 
ujrzeli Alberta owiniętego w 
płaszcz bandycki i smacznie śpiące- 
g°-

— No — zawołał hrabia, z dziw; 
nym, sobie właściwym uśmiechem—■ 
jak na człowieka, któremu grozi 
śmierć o świcie, to wcale nie źle.

— Wampa spojrzał na śpiącego 
Alberta z podziwem, graniczącym z 
uwielbieniem. Aczkolwiek bandyta, 
uszanować umiał odwagę swego wię 
źnia.

— Pan hrabia ma słuszność —< 
rzekł — ten człowiek jego godzien’ 
tego, by był pana hrabiego przyja­
cielem.

Następnie podszedł do Morcefa, 
"trącił go w ramię i powiedział:

— Panie, proszę się obudzić!
Morcef przeciągnął się, przetarł

oczy i spojrzał.
— A!.... n!... zawtdał — to ty, 

szanowny bandytów dowódco? Ach! 
wiesz, że powinienem cię znienawi 
dzieć za to obudzenie mnie w chwili 
jaknajmniej odpowiedniej. Śniło mi 
się bowiem, że tańczyłem u księcia

Bracciano furlanę z tą prześliczną 
hrabiną G.

Dobył zegarka, spojrzał i -krzy­
wiąc się fatalnie mówił dalej:

— Zaledwie druga, toć to noc 
jeszcze! I po cóż u djabła zbudziłeś 
mnie tak wcześnie?

— By cię, panie hrabio, zawiado 
mić„ że jesteś wolny.

— Mój drogi— zawołał Morcef 
wtedy, z niezrównanym grymasem 
niezadowolenia — na przyszłość ze-1 
chciej pamiętać o słowach Napoleo­
na: „budzić mnie wolno wtedy jedy 
nie, gdy nadejdą wiadomości złe; 
gdy dobre — nigdy“. Gdybyś był 
nie przerywał mi snu, byłbym do­
kończył owej furlany. Wierzaj, był 
bym ci za to do śmierci wdzięczny. 
Domyślam się, że obudziłeś mnie, 
aby powiadomić mnie o zapłaceniu 
okupu?

— Nie . Jesteś, panie hrabio, bez 
okupu wolny. Ktoś, któremu nie mo 
gę niczego odmówić, przybył' osobiś 
cie, aby się upomnieć o pana.

— I przybył sam aż tutaj? O!...: 
to prawdziwie grzeczny człowiek.

Morcef wstał i spostrzegł d‘Epi- 
naya.

— Jakto, mój drogi — zawołał 
*— to ty aż tak daleko posuwasz swe 
poświęcenie?

— Nie ja jestem tym cudotwór­
cą, który cię wybawił, masz to do 
zawdzięczenia sąsiadowi naszemu..

hrabiemu Monte-Christo.
— O! prawdziwie, panie hrabio 

— rzekł żywo Morcef, poprawiając 
odruchowo chustkę na szyi i man­
kiety — jesteś człowiekiem stano\tf 
czo zbyt uprzejmym. Wierzaj, iż 
szczerze ci jestem wdzięczny i

I wyciągnął do hrabiego rękę, 
który zadrżał, podając mu swoją...: 
lecz niemniej — podał.

Wódz bandytów z osłupieniem 
przypatrywał się .całej tej scenie. 
Przywykł do tego, że więźniowie 
drżeli przed nim, gdy ten oto mło­
dzieniaszek nie stracił dobrego hu­
moru nawet.

D'Epinay nie posiadał się z ra 
dości, że Albert taką postawę zajął 
wobec bandyty.

— Drogi Albercie — zawołał —* 
gdybyś tak pospieszyć się zechciał, 
mógłbyś jeszcze zdążyć na bał, do 
księcia Bracciano i stanąć do owej 
śnionej przez ciebie furlany i to z 
tą samą hrabiną G, która jest na ba 
lu i bardzo się niepokoiła o ciebie.

— Wiesz, że jest to doskonała 
myśl — zawołał — masz rację, mo­
glibyśmy tam być na godzinę trze- 
cą. Panie Luigi, z bandytów... naj­
bardziej szanowny, czy są jeszcze 
do wypełnienia jakieś formalności* 
przed pożegnaniem waszej wyso­
kości?

O. d- r*
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(d) Z jazd i 10-lecie szkoły górniczo- 
hu tn iczej. J u tro  t. j. w niedzielo odbę­
dzie sio u roczysty  obchód 10-lecia p ań ­
stwowej szkoły górniczo - hu tn iczej w 
Dąbrowie." P ro g ra m  zapow iada: godz. 
8.15 ran o  zb ió rka  przed  _ kościołem, 
godz. 8.30 uroczyste nabożeństw o i o g. 
10.30 ak ad em ja  w gm achu  szkoły. ,

W  zw iązku z tą  uroczystością absol 
w enci szkoły górniczo-hutniczej u rzą  
d za ją  zjazd.

O tw arcie zjazdu odbędzie się o godz. 
4 po poł., n a  k tórem  om aw iane będą 
różne spraw y, m iędzy inem i sp raw a u- 
tw o rzen ia  ko ła  absolw entów  te j szko­
ły.

(d) O tw arcie m ie jsk ie j b ib ljo tek i
dla  dzieci. D nia  16 b. m. odbędzie się u- 
roczystość o tw arc ia  m ie jsk ie j b ilb jo te  
k i d ia  dzieci p rzy  ul. 3-go m a ja  14.

( i)  A kad 'im  ja  esperan tystów . Sek­
cja  esperan tystów  p rzy  T.  TJ. R., ju tro  
o godz. 6 wiecz. w m ałe j sa li domu lu ­
dowego urządza akadem ję, k u  czci 
tw órcy  esp e ran ta  dr. Zam enhofa.

P ro g ra m  zapow iada odczyt dr. Ing- 
s te ra  w języku  esperan to  i odczyt po 
polsku p. B. Czechowskiego oraz popi 
sy chóru i deklam acje.

Na zakończenie zostanie odegrana 
jednoaktów ka w języ k u  eperan to  p. t  
„Arna B ileto“.

(d) „Acli to  Zakopane"! Sekcja  sce­
niczna k lubu  obyw atelskiego „Siła" _ w 
Strzem ieszycach odegra ła  krotochw ilę 
W alew skiego „Ach, to  Zakopane!" Ca 
łość była bardzo dobra i  w ykazała  wie 
le pracy. N a szczególne w yróżnienie za 
służyły  pp. A bram ska, W alańska , B a­
g ińska  i P ireck a  oraz pp.: H. i K. Ma- 
leszewscy, H abus, M ierzejew scy i K m io 
tek. R eżyser ja  spoczyw ała w _ w y traw ­
nych rękach  p. W. Kozłowskiego. Im ­
prezy sekcji scenicznej są  m ile w itane 
przez społeczeństwo m iejscow e i cieszą 
się ogólnem uznaniem , należy się więc 
spodziewać, iż sekcja  częściej będzie u- 
rządzała  przedstaw ienia, d a jąc  m iesz­
kańcom  Strzem ieszyc godziw ą rozryw  
kę k u ltu ra ln ą  n ie  pozbaw ioną w alo­
rów arty stycznych .

Zaiccosplrowaiif kawaler z panienkami
Dziwy kawiarni „Corso".

ZE SPORTU.

Nd wąskim placyku przy ulicy  
Agrykola róg Alei U iazdowskich  
w Warszawie m ieści s ię  kawiarnia 
pod nazwą *C orso«, w łasność p. 
Przedpełskiego.

Lałem bywa tam gw arno i we­
so ło . Kelnerki w białych fartusz­
kach, pod

g ir lan d am i z  ż a r ó w e k ,  
podaią gościom  kawę mrożoną, ma­
ze gran, lody.

Z nastaniem chłodów  ogródek  
zamiera. Pan Przedpełski zamyka 
lokal na klucz do następnej w iosny  
nie troszcząc się  przez zimę o ciasne 

z a b u d o w a n ia  k a w ia ren k i.
Raptem wczoraj l<oło godziny  

5 ej po południu w ogródku rozległy  
się  krzyki:

—  IN a pomoct Morduj ąt
W ołania dosłyszał posterunkowy 

p. Matysiak. W biegł do »Corsa« i 
zetknął s ię  oko w oko z  kawalerem  
którego trzy panny

o k ła d a ły  p a ra so lk a m i.
P o  zażegnaniu burzy policjant 

zajął się  zbadaniem terenu. Z  naj- 
wyższem  zdumieniem stwierdził, że 
lokal jest zam ieszkały przez wyżej 
opisane towarzystwo.

Kawaler i trzy niewiasty rozlo­
kowali się  jak m ogli. Helcia Olej- 
□iczak

z a ję ła  bufet.
Z osia  DąbrowsKa — szatnię dla 
personelu, Sabina Dreiko —  kuch­
nię, a pan Edward W iśniewski u-

m ieścił s ię  w komórce do kręcenia 
lodów.

Poniew aż był sam  ieden 
na tr z y  p a n ien k i,

nie m ogło być mowy o  zgodzie.
Jak wynika z zeznać tej miłej 

kompanji, E dzio em ablował począt­
kow o pannę Z osię, nastepnie

Z o s ię  i H e lc ię  je d n o c z e ś n ie ,  
a ostatnio zaczął »przystawiać się«  
do Sabiny.

Niewyraźny ien sian trwał sześć  
tygodni. Zniecierpliwione w arsza­
wianki uknuiy spisek. Zapadł wy­
rok, m ocą którego pan Edzio  

m ia ł d o s ta ć  lan ie .
I oto wczoraj, po wyłamaniu  

drzwi, panny zaczęły grzm ocić  
kawa'era. C iąg  dalszy wiadomy.

W damskich pokojach znalezio­
no m aszvnke »Primus«. dwa koce, 
kołdrę, sienniki, herbatę, cukier, 
św iece, dwa kuferki, z garderobą, 
walizkę, glinianą miednicę i parę 
książek.

Skrom ny dobytek pana W iś­
niew skiego

s k ła d a ł s ię  z  b r z y tw y ,  
mydła, pendzelka, lusierKa, dwu 
krawatów, siennika i kilkunastu 
butelek po wódce.

P odczas badania tożsam ości 
w yszło  na jaw, że p. Edward ma 
drugie,

p o ż ą d n e  m ie sz k a n ie ,  
przy uiicy Litewskiej 9. Z apvtany —  
dlaczego ulokował się  w »Corsie«  
odrzekł:

—  Tak sobie.... Z am atorstwai

W  nadchodzącą niedzielą n a  boisku 
„Zagłębia" w D ąbrow ie Górn. o g. 14, 
rozegrane zostaną rew anżow e zawody 
koleżeńskie p iłk a rsk ie  pom iędzy policyj 
nym  k. s. Będzin a R. T. G. S. „Zagłę 
bie“ D ąbrow a Górn.

O ile ty lko  dopisze pogoda, zawody 
powyższe będą bardzo in teresu jące. Z 
jednej s tro n y  bowiem „policyjny" po 
zreorgan izow aniu  d ru ży n y  przedsta­
wia się w dobrej form ie i dążyć będzie 
tło zrew anżow ania się, z d ru g ie j zaś, 
.Zagłębie" dokładać będzie s ta ra ń  by  i  

ty m  razem  w yjść z powyższych zawo­
dów zwycięsko.

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A .

W a rsz a w a , 13.12.
Nowy !ork 8.888 
Londyn 45 46%
Paryt 55,08 
Wiedeń 125,84 
Praga 26,421/,
Włochy 46.65
Belgia 124.69
Stw alcario  175,10
Holandia 559.44
Berlin 215,22
Do!. War. pr. obr. 8.89V,
6‘/, Pot. Dolarowa 68,00—69,—
5*/, Pot. Konwersvlna zł. 49 75 
4°/, Pot. Inwestvcvlna ił. 117,00 117/0 
4V>'/i Ziemek. Kredvt. 47,10—47 — 

Tendencja: słabsza.

AKCIE
W srszaw c.. 15 j2 . 

Bank Dyskontowy 125,00 
Bank Polski 171,50 — 170,50 
Bank spót. zarobk. 78.60 
Węgiel 72,—
Lipop 59,25—59,00
Modrzeiów 16,60 
Ostrowieckie 64,00—65,—
Starachowice 21,—

Tsndenela słabsza

G IEŁ D A  Z B O Z O W A .
Poznań, 15.12.

Żyto 26,45— 6,25 
Pszenica 64/0—56,50 
Jtczmień przemiał. 24.00—25.—
Jectmleń browar. 26,7o—29,75 
Owies 20,00—z2.—
Otręby tyinie 15.75—16.76 
Oiręby pszenne 18.00—19.—
M ą k a  ż y t n i a  7 0 %  5 9 , —
Mąka pczenna 65,% 85,00—59.—
Rzepak 72.00—76.00 
Oro-h polny 58,—42.—
Oruch Viktoria 41,00— 48,—
Groch Polgiera 40,—47,—

UapoBoblenie spokojne.

Sąd patrzy przez dziurką od klucza.
Mały otwór przyczynił się do wykrycia wielkiej zdrady.

W jednym z sądów londyńskich 
rozegrał się ciekawy proces rozwo­
dowy, wytoczony przez niejakiego 
Patrika Halfinga,

bogatego fabrykanta, 
przeciw swej żonie, oskarżonej prze 
zeń o zdradę małżeńską.

Przebieg tej historji miał swoją 
starą i wypróbowaną taktykę, któ­
rą oglądaliśmy w niejednej farsie 
francuskiej. Pan Halfing, zebraw­
szy niezbite dowody, iż małżonka 
zdradza go i to w jego własnym do 
mu, udał, że wyjeżdża no i powró­
cił cichaczem do swego skalanego 
domowego ogniska.

Podejrzenia jego, niestety, nie o- 
kazały się płonnemi. Dziurka od 
klucza w zamkniętych drzwiach sy 
pialni powiedziała mu aż nadto wy 
raźnie, że na głowie jego wyrosły 
piękne i podług wszelkich zasad 

rozłożyste rogi.
Rozwścieczony rogal wyważył 

drzwi i dał do niewiernej i jej ko­
chanka trzy strzały, które jednak 
chybiły.

Mr. Halfing wniósł tedy do sądu 
sprawę rozwodową, opierając się na 
złapaniu żony „ in flagranti" łama­
nia winr-y małżeńskiej.

Kino

„Wawel“
w Sielcu

o b o k  k o śc io ła  
Tel. 7-65.

DZIS! i d n i n a stęp n e  DZIS!
K o b ie ta  w  p ło m ien iach

Wzruszający dramat kobiety ogarniętej płomieniem wszechpotężnej
miłości.

W  ro li ty tu lo w ei: f ile ra  C / e c h o w a .  W  ro li tv tu lo w e h
Początek seansów w dni powszednie: I — 6, Ii — 8 wieczorem. W dni świąteczne: I — 3.3o, II — 5.30, III — 7.30. IV — 9. 0 w.

W k rń fw . »P 1E R W S Z A  M IŁ O Ś Ć  K (_)S(..IU 5/K I«
N adprogram : Od piątku dn. 13 g rudn ia  192> r. Na scenie: 

T rio  a k ro b a tó w  ARLGNI 
G ościnny w ystęp światowe! sławy arty slów .

Snort 1 karkołomna nkrobaiyka. Sport i karkołomna akrobatyka.

K I N O

„Odssii”
Dąbrowa Gdrn., 
ul.-Sob eskisgo 6.

O d dnia 11 d o  15 gru d n ia  1 9 2 9  roku
W ielki rew elacyjny film  pt.

„Grzesznica bez grzechu"
Z uroczą Esther B a ls 'o n  i J a m es  Kall.

Nadprogram: „TYG O DNIK I FILM OW E" Nadprogram,

i

m .
ą t ’

Posiadam  na sk ładzie duży wy­
bór obuwia nśjelegran tszego  w łasne  
g o  wyrobu: m ęskie, dam skie, śred­
nie i dziecinne, po cenach bardz< 
niskich. Na sezon  zim ow y m agazyi 
mój zaopatrzony jest w duży wybói 
śn legow cy , kaloszy m ęskich, dam  
skich i dziecinnych w najmodniej­
szych  fasonach po cenach fabrycz 
nych.

Na przewodzie Halfing opisał 
z całą cirobiazgowośeią cały prze­
bieg sceny, którą,, jak tw ierdził z 
całą stanowczością, doskonale zaob­
serwował przez dziurkę od klucza. 
Tu jc J  mk Jeden z pi./y. ;ę /’ycb w j  
raził powątpiewanie, czy przez tak 
mały otworek można dostrzec tak 
wielką rzocz -aką jest L -zwątpienia 
zdr-ida małżeńska.

Wobec tego oświadczenia sędzia 
dla zadokumentowania prawdy ka­
zał sobie dostarczyć owe drzwi pro 
wadzące do sypialni państwa Hal­
fing, a gdy zostały one przywiezio­
ne do sądu, wówczas dwoje przysię

fłych, jeden mężczyzna i  jedna ko- 
ieta nachyliwszy się do zakwestjo 

nowanej dziurki,
jęli patrzeć.

Stwierdzili oni, iż p. Halfing  
mógł znakomicie widzieć wszystko, 
co mu posłużyło do ugruntowania je 
go skargi rozwodowej.

Wobec tej deklaracji sprawa zo­
stała rozstrzygnięta na korzyść po­
szkodowanego męża, który z rozwo 
dem w kieszeni i z dziurką od klu­
cza a raczej z całemi drzwiami pod 
pachą powrócił do swej na ten raz 
pustej sypialni.

Przeczytają Napisz i

Otrzymasz bezpłatnie!
Wielki ilustrowany cennik na rok 1930 za­
wierający wiele najnowszych wynalazków 
i niezbędnymi przedmiotów w k ażdym do­
mu, jak radjo, eufony, gramofony, maszyny 
do szycia, zegary, platery i t. p. rzeczy 
Wszystkie nasze towary sprzedajemy ns 
warunkach n ie z w y k le  d o g o d n y c h  i na 

dłu'oterm inowe spłaty.
Z w racać się  do tirm y:

D/T. „EMO6' M. O k o ń , Warszawa,
E ie .n a  11, t e l .  121-55.

Humor.
W  A M ERY CE.

J im  (do znajom ego): — T w oja  żona 
i  có rka  w y jecha ły  do E u ro p y ?  Czy 
m asz od n ich  dobre w iadom ości? Czy 
się dobrze tam  baw ią? ^  ^  —

— Jeszcze m i n ie  n a p isa ły  an i słowa, 
ale baw ią się doskonale

— Skąd o tern wiesz?
— W idzę to  po m o je j książce czeko­

wej.

ŻEBRA K .
U  drzw i s to i o b d a rty  włóczęga. Wy 

chodzi p a n i domu.
— Czy p a n i n ie  m og łaby  mi podaro  

w ać znoszonej kam izelk i sw ego m ęża?
P a n i zn ik ła  n a  chw ilę, poczem w ra  

ca i w ręcza żebrakow i żądany  p rzed­
m iot.

— D ziękuję  p a n i bardzo  A te raz  
jeszcze jed n a  p rośba: Czy n ie  by łab y  
p a n i łask aw a dodać m i jeszcze dw a zło 
te, abym  kam izelkę m ógł oddać do ehe 
m icznej p ra ln i?

PR A K T Y K .
— Czy ju ż  zap y ta łeś  żonę^ coby 

chcia ła  m ieć n a  gw iazdkę?
— N ie, wolę je j  sp raw ić  niespodzian 

kę. Będzie m nie  to  kosztow ało 50 p ro ­
cen t ta n ie j.

IN T E R E S .
W ią tek  k ra d n ie  orzechy u  swego są 

siada. Pew i ej n o c y 'są s ia d  p rzy łap a ł 
W ią /k a  gdy siedząc n a  drzew ie o trzą ­
sa ł cizechy . *

— G dybyś nio by ł m oim  sąsiadem .— 
m ówi poszkodow any, — oddałbym  cio- 
bie w ręce po lic ji. Chcę jed n ak  żyć z to  
bą w zgodzie jak o  z sąsiadem  i odda­
wać ci corocznie ćw ia rtk ę  orzechów, je  
żeli m i dasz słowo że nie będziesz m e­
go sadu  ok radał. Czy to cię zadow ala?

W iątek  liczy  chw ilę po cichu, po­
czem d ra p ią c  się  vr głowę pow iada:

Ć w iartkę? To nie jost d la  mnie 
żaden interes. Z a wiele tom  tracę .



Proces spirytysty mediami.
Jeden z amerykańskich profeso­

rów, J. Allen Gilbert, z Portlands w 
Stanie Oregon, zaplątał się w bar 
dzo oryginalny proces

z  m ediam i sp iry tystyczn em u  
Prof. Gilbert przed kilku laty stra* 
cił żonę.

P o śmierci żony, p. Gilbert za ­
brał się  natychmiast do nawiązania 
łączności ze światem umarłych. 
Zwracał się po kolei do rozmai­
tych mediów z propozycją, aby na­
wiązywały kontakt pomiędzy nim 
a żoną i obiecywał im ogromną 
nagrodę pieniężną, jeżeli rozmowa 
spirytystyczna dokonana będzie 
słowami z tajnego kodeksu.

W ten sposób przez pracownię 
spirytystyczną profesora przeszło aż 
130 m ediów , które wprawdzie pra­
wie wszystkie oświadczyły, że mó­
wi przez nie, stukaniem stolików, 
ruchem ekierki, wskazującej litery, 
cutomatycznem pismem, lub głosem  
Judzkim przez usta medium, żona 
profesora Gilberta, jednakże zawsze 
je »posłennictwa« z tamtego świata 
ijęte były w zwykłe słow a mowy 
ćudzkiei, a nie w wyrazy kodekso­
we.

Wobe c lego  profesor o d m ów ił  
wypłaty  nagrody wszystkim 130 
medjom,  które poddały  s ię  temu l o ­
sowi .  aż dop e m  kilka o- tB ni ch  med-

Z O Ł Ą D G i f t -  

to stróż zdrowia
regulują ę o  i łagodni e prr cczvsrcza!ą

Pigułki pfzeczfs ie iające
ze sfinksem 

Apteki W. B o ro w sk ieg o
W arszaw a  le ro z o lim -k a  b9.'

Nani i«  i w v c n o w e m e

G9 ZŁOTYCH w ynosi o p ła ta  za k u rs  
szofersk i ita ..Zawodowych K u rsach  
Szoferów " założonych w ro k u  1924 p rzy  
, K lub ie  A utom obilow ym " w Sosuoweu 
a lica  Sw obodna 7 o ficyna  p raw a. Ilość 
kandydatów  ograniczona, lekcje ran o  i 
wieczór.

Kupno i oprzKCtsz {p a p a

jów zbuntowało się i sądownie za­
żądało od profesora Gilberta obie­
canej nagrody.

Medja te oświadczają, że ś. p. 
profesorowa Gilbert istotnie prze­
mawiała przy ich pośrednictwie, że 
jednak do lego nie są koniecznie 
potrzebne słowa z tajnego kodeksu, 
i jeżeli nie pojawiały się w obia 
wieniach pan! Gilbert, to 

z  jci w iny, 
a nie z winy m djów.

Wymagasz wierności — bądź sam wierny!
10 przykazań dla m ężów.

Znane pism o kobiece „Bluszcz" o- 
g łasza  dziesięć p rzy k azań  d la  mężów, 
n ap isane  przez kobietę, k tó ra  tak  w łaś 
nie w yobraża sobie

idealnego męża:
1) P a m ię ta j, że często je s t w iększą 

sz tuka  u trzy m ać  m iłość, an iże li ją  zdo 
być. D baj o swój w ygląd zew nętrzny.

2) N ie bądź try w ia ln y  (w yrażenia, 
d o w c i p y )  abyś n ie  u raz ił sub te luej du­
szy kobiecej; bądź w życiu codziennem 
m iły  w ytw orny.

3) N ie u zew nętrzn iaj swych złych
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K O R Z Y S T A J C I E  z  O K A Z J i !

Tanieli 1© dni gw iazdkow ych urządza
M agazyn i W ytwórnia w yrobów  skdrzano-galanteryjnych

F E L I K S  J A N S O N  '
S osn ow iec , uL W arszsw sk a  nr. 10.

O B S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O L I D N A !
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I FUTRAt Największe w Zagłębiu FUTRA! |  
|  S K Ł A D Y  F U T E R

L.  ©oldstein i N .  Tenenberg
B Ę D Z I N ,  S O S N O W I E C ,
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ul. K ołłątaja  14, 3-sza piętro. 3-go  Maj a 19 (vis a vis dworca gł.)
T elefon  Nr. 140 . T elefon  Nr. 344 .

POLECAJĄ: futra damskie 1 męskie, kołnierze, eto le  i t. p. oraz różne 
skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 

WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres
Kuśnierstwa wchodzącą.

— U rzędnikom  ulga w spłacie. —
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' firma J. 6 OL0 FELD BĘ0ZiHg
KOŁŁĄTAJA 39

•/uwiadam ia Sz.  K iilenteig, iż  z  oka/J i n ad ch o d ź g cych  św iat, 
ceny żyrandoli o r a z  sprzętu  rad iow ego  /.o sta ły  z n i ż o n e .

W mies iącu grudniu zamieniam zużyte SllSJń  
U w H u R !  lampki radjowe, odl iczając % ceny. U V » M O A I

NA G W IA Z D K Ę  G F O T O G E A F JI a r ­
ty styczn ie  w ykonane od zł. 6.— w za­
kładzie M ichała S telm aszezyka—Sosno 
iwieo. O rla  4. P rz y s ta n e k  tram w ajow y  
-■ni. Żerom skiego._______ ________ _
iKOItZYJSTNY in te res . J e s t  do sp rzeda

Iiia zaraz połow a dobrze p ro sp eru jące j 
a b ryk i, w raz z dom em  i placem . W ia- 
omości udziela J .  Z a jg le r, P a ń sk a  17, 
osn owiec.

10  odstąp ien ie  sklep  rzeźniczy p rzy  
•akcie, f irm a  w yrobiona, sklep, w ar-

I-.tat. lodówka. W iadom ość ,,E xpres“
ąhrow a.

P łA rs lN O  używ ane krzyżow e z a g ra ­
niczne sprzedam . Będzin, K o łłą ta ja  30, 
Ba renhint.
SAMOCHÓD lim uzyna m a rk i „Ci­
tro en "  m ało używ any  n a  dogodnych 
w aru n k ach  do sprzedan ia . W iadom ość 
ni. C iasna n r. 12 tel. 6-88.
K A F L E  w szelkiego rodzaju , cegłę sza­
m otową, oraz piece kaflow e i  przenośne 
sp rzedaje  po cenach k o n k u ren cy jn y ch  
L. G ra jca r, Sosnowiec, S zk lana  20.

PO S A D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz  ukoń­
czywszy najlepsze  K u rsy  Sam ochodo­
we Inż. K leber Sosnowiec, ul. W am 
szaw ska 22. Inż. K leber i. S tudenck i 
K ró lew ska H uta, ul. K atow icka  19. N au  
k a  rano  lub w ieczorem . Sześciocyłin- 
drow e sam ochody. P raw o  jazd y  zapew 
nione. Z apisy  codziennie. D łu g o term i­
nowe sp ła ty  ra ta m i, po ukończeniu 
ku rsu .
PO SA D Ę  OTRZYM ASZ ukończywszy 
szkołę szoferów , n a jlep szą  w woj. Kie- 
*)eckiem, St. K onopki w Sosnow cu przy  
ul. Sw obodnej 7. P rz y  w łasnych w ar­
sz ta tach . P raw o  ja z d y  zapew nione na  
w szystkie system y  wozów. K u rs  150
*ł„ p ła tn y  w ra ta c h . P osady  udziela 
szkoła. Ja z d a  n a  now ych wozach.
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fsw  Wielka tania przedświąteczna wyprzedaż -mą
w  sk lep ie  galanteryjnym

J .  IC K U  H E R ,  Sosnowiec, Targowa 12
Telefon 5 -4 0 . ■ Telefon 5-40 .
POLECA: Parasole-ki, torebki damskie, portfele, pończochy, skar­
petki, rękawiczki, chusteczki, bieliznę damską i męską, oraz w eł­
niane swetry, kostjumy, kamizelki, pulowery, trykotaże i t. p.

K u p u j ą c y  o t r z y m u j e  n i e s p o d z i a n k i .

hum orów .
4) K ażdy dorosły  człowiek m a sw oje 

g u sta  i upodobania. N ie n a rzu ca j żo­
n ie swoich zwłaszcza gdy  chodzi o d ro ­
biazgi.

5) N ie w ym agaj od żony by by ła  cf 
kochanką, żoną, m atką, k u ch ark ą , go­
spodynią, tow arzyszką i opiekunka 
w tenczas zwłaszcza, gdy

p racu je  poza domem.
Te w ym agan ia  ponad je j s iły  doprow a 
dzą do rozdźw ięku. C iężar prow adzenia 
dom u n ieś z żoną razem  lub p o s ta ra j 
się. by m ogła nie zarobkować.

6) Je ś li jesteś sy stem atyczny  i  rażą 
cię w domu pewne b ra k i i  n iedokład­
ności — nie  nudź, nie g d era j, lecz zor­
gan izu j

porządek i ład.
N ie ta k  n ie  druzgocze szczęścia m ał­
żeńskiego, ja k  szarość życia codzienne­
go .

7) Gdy żona n ie  m a ochoty pójść 2  
to b ą  n a  ja k ą ś  rozryw kę — w yrozum  toj 
może być zmęczona, po trzebu je  wypo­
czynku.

8) Je ś li  żona je s t
s łaba  i zmęczona,

n ie w ym agaj pieszczot; zdrow ie jest 
na jw iększym  skarbem  i nie wolno go 
niszczyć.

9) W ym agasz w ierności — bądź sam 
w ierny.

10) Żona tw o ja  z calem  zaufaniem  
pow ierzy ła  ci siebie i dzieci. Je ste ś  je ­
dynym  ich żyw icielem  i opiekunem . 
J e s t  tw oim  p ierw szym  obowiązkiem  za 
bezpieczyć żonie i dzieciom  niety lko  
dzień dzisiejszy, ale i ju tro  spokojne i 
bezpieczne, by  w raz ie  tw o je j przed­
wczesnej śm ierci pozostała żona n ie  za­
znała  nędzy.

O d e i s i c  f
już po 1-krotnem użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. B orow sk iego  
Wsrsidwe, l e r o z o l lm s k a  59.

P rz y  b ra k u  apety tu , kw aśnem  odbi 
ja n iu  się, zepsu tym  żołądku, upośledzo 
nem  traw ien iu , o b strukc ji, wzdęciu k i­
szek, zaburzen iach  p rzem ian y  m a te rji, 
pokrzyw ce j  sw ędzeniu sk ó ry  n a tu ra l­
n a  w oda gorzka  F ran c iszk a  .  Jó zefa  tl, 
suw a z o rgan izm u  su bstane je  gnilne, 
z a tru w a jące  organizm . Ju ż  daw no m i­
strzow ie w iedzy m edycznej uznali, że 
w oda F ran c iszk a-Jó zefa  je s t jedynym  
środkiem  przeczyszczającym  dla  o rg a ­
nizm u. Żądać w ap tekach  i  d rogerjach .

/ . g u b i o n e  :<i k u m en lv .

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 

więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel bronchit, 
chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz kokiusz, powinien natychmiast zabrać się do le­
czenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat F fl G G S O L. Przy 
użyciu FAGOJOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na­
biera ciała.

FAGOSOS, dostać można we wszystkich aptekach.
Skład główny apteka H. K o san sia lta , W arszaw a, PS. Grzybowski 1C.

P O T R Z E B N A  eksp ed jen tk a  do wędli- 
n ia rn i. Sosnowiec, W arszaw ska 14 K oss 
Zgłaszać się od 6 — 7 wieczór.
B O B R Y  ZA R O B EK . K ażdy z P anów  
zarobi m iesięcznie do 600 złotych, z a j­
m u jąc  się sprzedażą a rty k u łó w  dzien­
nej potrzeby  i wszędzie pożądanych. 
Z głoszenia pisem ne kierow ać M ysłow i­
ce, G órny Śląsk, S kr. Poczt. 44. N a p o r­
to  znaczek załączyć.
K A P E L M IS T R Z , z d łu g o le tn ią  p ra k ­
ty k ą , z dobrem i św iadectw am i—poszu­
k u je  posady  do p row adzen ia  o rk ie s try  
dętej, sm yczkow ej i sym fonicznej. 
A dres; J u l ja n  C zarnecki, Sosnowiec, 
ul. R obotnicza N r. 11.

PO TR Z E B N Y  sz ty g a r d la m niejszej 
k opa ln i w ęgla jak o  odpow iedzialny za­
wiadowca. O fe rty  sk ładać  do adm in i­
s tr a c j i  pod „Sztygar". O fe rty  nieu- 
w zględnione pozostaną bez odpowiedzi.

L O K A L  i:.

DO w y najęc ia  w arsz ta t ś lu sa rsk i p rzy  
ul. K am ienne j 12.
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia, 
mość: Sielee, W ro n ia  1.

W iado-

P O K Ó J um eblow any p rzy  rodzinie za­
raz  do w ynajęc ia , P iłsudsk iego  16 m. 9

JA N  O kularczyk  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P. K. U. Za-
w iercie.
JÓ Z E F  S zu rn ik  zgubił książkę k asy  
chorych, w ydaną przez pow. kasę chor. 
w Sosnowcu.
R Y C H T E R  Ig n a c y  zgubił książkę ka­
sy chorych, w ydaną w Sosnowcu.

SK RA D ZIO N O  leg ity m ac ję  k asy  cho­
rych  n a  nazw isko W ładysław a Szczy­
gła.    -
K TO BY  w iedział o m iejscu  zam ieszka­
n ia  Tom asza G rabow skiego, k tó ry  w y­
jecha ł z a rm ją  ro sy jsk ą  z B ia łe j W iel­
k ie j gm in y  Lelów w 1914 r . ew en tual­
n ie  o śm ierc i jego, proszę łaskaw ie 
zaw iadom ić żonę. A dres: D ąbrow a Gór 
nicza, W ałow a 1, woj. kieleckie, Oty-. 
l ja  G rabow ska.________________ _ _ _
SZ C ZEPK A  J a n  un iew ażn ia  9 sk ra ­
dzionych w eksli n a  1000 zł. w ystaw io­
nych  przez Sz. M ilechm ana 2 weksle 
po 200 zŁ i  jeden  n a  100, F r . P ic h ita  je  
den 50, d ru g i 100 zł., Z ygm un ta  Z ieliń­
skiego n a  150 zł.. A ntoniego M ichal­
skiego 120, ży row any  przez W acław a 
Niem ca, jeden  n a  50 zł. wystawiony, 
przez Tom asza Ś lęzaka i n a  30 w ysta- 
w iony przez A lek san d ra  K wiączkę. 
U N IE W A Ż N IA M  zagubiony a  zap ła ­
cony weksel in  blanco n a  trz y s ta  zło­
ty ch  z podpisem  W incen ty  Sośnierz.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. »Expres Zasriebia« Sosnowiec, ul. Teatralna 1 rei 4-94


